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W IADO M OŚCI KRAJOWE.
K r a k ó w  16 Listopada. —  ( A .  N . )  Kuryer 

polski, w ostatnich numerach, umieszcza li­
sty pisane z Krakowa o Karpatach. Dzien­
nik ten prawdzie hołdujący, poczyna teraz 
rozsiewać nayęrubsze baśnie. Gdyby poda­
wał wiadomości o kra a h Hottentockich lub 
wielkiego Mogoła, bv]ibvśmy zapewne przy- 
jęli za prawdę; ale prawić n.edorzeeznośc. o 
Earpatgcj, to za w iP)e | » bv mieszkaniec 
Krakowa mógł uwierzvć t 'm  okropnym wal­
kom Żvwitfł{)vv  ̂ temu poświęceniu się b z 
g*  n ic ’ 1 w stawienu się na wszelkiego re- 
dz-aju niebezpie^zeristwB....

Ar.zkowiek mieszkańcy Bieskid i Ta- 
trów mniev urodzainę ziemię uprawlpjg, i 
więcey potrzebuję starania, ahv im biedny o- 
łve»  doyrz»ł - yrszflkźe pomimo tego skęnstwa
n a t u r y ,  m a ję  s >ę tu  b e ?  p o r ó w n a n ia  lepiev, n i-

2 -li wieśn icv śród nnybuynievszvch łanów 
przy Wiślicy, 1'roszowicach i t. d. —  7d .je się 
z tego naturalny wniosek wy p ływ ać, źe i

podróżnemu lepiey pomiędzy górami , niżeli 
w meklórym będź punkcie królestwa.

Wielka wstrzemięźliwość, ochędostwo, 
przemysł , sę główn°mi przymiotami gora­
ła. Ani jednego z tych , niema chłopek ró­
wniny. Gd' hy się autor listu chciał zasta­
now ić, czyli widział gdzie, new“t okoio sa­
rn ey Warszawy, tak porzędne, a nawet i oz­
dobne dumki, jak przy Jeleśni, wiosce pod 
B.ihię g^rę położony, lwb gdziekolwiek in- 
dz.iey ? — Każdy dom góralski ma dwie izby  ̂
biarę i czainę: w p'erwszev przebywa w dni 
świąteczne , przyjmuie gościa; w drugiey ma 
kuchnię, gospodę dla domowników i t. p. —• 
Karczmy sę prawie zupełnie podobne do na­
szych : niekiedy znaleźć w ruch można
wszelka wsgodę, niekiedy trik" potr by 
chłopka mogę zaspokoić- W ogólnoSci zał 
tę maję w y z ło ś ć ,  źe wszędzie dostanie 'ek- 
kiego w'na węgierskiego. VV rmasterzkacb , 
a mianowicie w Żywcu, nadspodziewanie 
jest dobra oberża.
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N i e c n y  to (.łuży ta dowód , źe autor 
w mowia będącego listu wpadłszy w tapał 
poetyczny, minęł się z prawdę : zdajęcy zaś 
relacyę o jakobym  kraju, winien opowiadać 
choćby i zimno , co widział , a niewysta- 
wiać nadzwyczayności gdzie ich niema.

W reszcie sprostować twierdzenie auto­
ra listu wypada , jakoby Bieskidy poczyniły 
się przy Bebiey - g ó rz e , do źródeł Wisły 
Staszic, Sydow , wszyscy podaję jednozgod- 
n ie ,  że się poczynaję od Łysey góry za Cie­
szynem , i cięgnę aż do uyścia Raby do W i­
sły.

W IA D O M O ŚCI Z A G R A N IC Z N E . 

B ru x b l la  2 Listopada. —  Nadeszła tu 
iwiadomość z Mons , że zarzuty przeciwko je­
nerałowi Van IJallen , niezostały niczym u- 
dowodnione, —  Słychać, źe do Antwerpii 
przybył okręt parowy z białę banderę, któ­
ry przywiózł enerałowi Chasse depesze od 
króla , i i® skutkiem takowych, nowe ukła­
dy rozpoczęte zosiały, Poprzednia umowa 
opiera się na czterech następujęcych artyku­
łach : 1) Wzajemne roboty tyczęce się r.bro- 
ny < a łłaku , maję z oboyga stron pozostać 
w dawnym słanie. 2) Artykuł ten wyzna­
cza odległość w jakie.y wojska belgiyskie od 
warowni zostawać maję. 3) Eskadra hol- 
lenderska stojęca przed A ntwerpię  ma bydź 
tak, jak dawniey szanowanę. 4) Dowodzca 
twierdzy ma jak nayspieszniey dać wiado­
m ość belgijanom , o rozkazach , jakich od 
króla swego zjźęda. —  Zawieszenie kroków 
nieprzyjacielskich pomiędzy belgijanarni i wa­
rownię iiiemoze się daley rozcięgać , jak tyl­
ko do dnia 4 b. m. to jest do czwartku do 
południa. (* )  Rozpoczęcie kroków nieprzyja-

*J P o d . uf* n a y s w ie is t y c /t  w ia d o m o / c i  i  A n t w e r ­
p i i  d z is ic y  s ta  p o c i t  i t u  d o K r a k o w a  n u d e -  
s t iy c h ,  .u w m s ie n ie  t a k o w e  p r ie d t u t o n e  io s t i i -  
■ o a s  eto 15 l is t o p a d a . P .  H .

cielskirh rat bydź na 12 godzin wprzód wy»
powiedziane.

Przygotowania do obrony Bruxelli sę 
niesłychane. Przy obsorwatorium astronomi- 
cznem wzniesiono ogromno baterye , równie 
jak po wielu innych waźmeyszych punktach.

Połkowuik Niellon w nadgrodę walecz­
ności dzielnego sprawiania się przy zdoby­
ciu miasta Antwerpii , mianowany zastał 
przez rzęd 'tymczasowy, jenerałem brygady.
Z  miasta Namur poszło 200 ochotników do 
A n f werpii. W Gandawie j< nerał Duyiyier 
wydał rozkaz do woyska i m' szkańców , 
wzywajęc ich do zemsiy. N-»,>cnmiast 500 
ochotników stawiło s ię , którzy z 4 działami 
poszli do Antwerpii. Ochotnicy spieszę tam 
ze wszystkich stron , zastępujęc mieszkań­
ców niezdolnych do broni. Znaczna część 
woysk belgiyskich udaje się naprzód ku Bro­
dzie. —  Wyszło tu uwiadom enia wzywajęce 
różne korpusy ochotników , aby już r ituaa- 
wały się do Antwerpii, gdyż tam zbyteczna- 
i  tak jest ich liczba.

W  dniu 28 b m. odbyły się tu przygotowa­
wcze wybory do kongressu narodowego. Licz-- 
ba wszelkiego stanu kandydatów jest niezmiar- ■ 
na. Szlachta, mieszczanie, duchowni i wcy- 
skowi, a szczególniey prawnicy, cisnę się d"» 
w y b o r o w .  Niższe kiassy mieszkańców okazuję 
większę nienawiść przeciwko panującemu fco*- 
mowi. —  Proje.kt do nowey konstytucyi, 
jest vv głównych swoich zasadach zupełnie 
na wzór francuzki ułożony. (* )  Zaraz pier­
wszy artykuł opiewa: źe Belgija stanowić 
ma oddzielne państwo. Dopiero po odby^ 
ciu się kongressu majęcego uchwalić i 
przyjęć konstytucyę, następie ma wybór pŁ- 
n u ję c e g o  dornu. Nar^d belgiyski przybiera

*J Putre t\ gazety krakowskiey, gdiie takowa 
konstytu.y a w caiey osnowie znayduje sią- 
lHa te^o nie by toby żadna nowości f  powta- 
nonie t u sscit-gotowych punktów be,^lyJKiejr,
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za barwę narodowy, m y  kolory : czerw ony  
ZÓlty i czarny. Wszelka władza pochodzi od 
ludu. Władza konstytucyjna naczelnika pań­
stwa jest dziedziczny; atoli niemoźe on bydź 
w ła d z e ?  żadnego innego kraju. Władza pra­
wodawcza składać się będzie z senatu, i iz­
by reprezentacyiney. Liczba senatorów, któ­
rych sam panujycy mianować będzie, jest 
nieograniczony; at< li izba senatorska skła­
dać się ma zawsze z 80 członków. Kon- 
gress dopiero postanowi, czyli takowa go­
dność senatorska będzie mogła bydź dziedzi­
czą? , lub tylko dożywotni?.

P a r y ż  4 Liiłopada. —  W niedzielę od­
był król wielki przegl?d gwardyi narodo­
wcy departamentu Sekwan). Przeszło80,000 
artylleryi jazdy, i piechoty, zajęło plac mar­
sowy. Pierwsze ośm legii paryzkieb stały po 
prawey stronie szkoły wojenney, cztery in­
ne legie teyźe, i drugie eztery legie z oko­
lic Bulonii, Belleville i St. Denis stały po 
lewey stronie; jazda uszykowana była na 
przeciw, a artyllerya po drugiey stronie m o­
stu Jena. J. K. Mość w towarzystwie jenerała 
I.afayette , marszałków: Gerrada i Soulta , 
tudzież wielu officerów wyższych, krajowych 
* “ granicznych, objeżdżał wszystkie szeregi. 
Okoio godziny 3 z południa , wszystkie pół­
ki i legijony piesze i konne przeci?gały 
przed królem. Liczne batalijony, które do- 
t?d ni*-miały jeszcze swoich sztandarów, o- 
trzymały je w dniu tym z r?k J. K. Mości.

R O Z M A I T O Ś C I .
O p i s a n i e  m i a s t a  

P r z e m y ś l a .

Przemyśl leży nad S anem , w przyje- 
mnem położeniu, na wzgórzu. Miasto obwo­
dowe królewskie, ma liceum założone r. 1819, 
szkoły normalne, s<miniryuin łacmske, szko­
łę  dla płci źeuskiey u p p .  Benedyktynek i

księgarni? od r. 1829. Ma dwie apteki, cu ­
kierni?, dobre domy zajezdne i jest ha ad ło­
wne. Szczególnie mieści w sobie wielu płó- 
cienników i garbarzow. W r. 1828liczyła 7533 
mieszkańców.

Przemyśl był dawniey stolic? udzielne­
go księstwa i jest jednem z naydawnieyszych 
miast halickich. Po rusku Peremyśl się na­
zywał. M ó « i ?  że  dawny Przemyśl tam stał* 
gdzie teraz wieś Hnerybka. Pierwey jak 
L w ów  do Polski wcielony, miał oddziel­
nego wojew odę, późniey gdy Ruś cała da 
Polski odpadła , województwo przemyskie na 
kasztelanij? zamieniono.

Starostwo przemyskie długi czas Koniec- 
polscy prawem zastawnem posiadali, dopie­
ro w 16 wieku wykupili je Opalińscy. Sła­
wi? jest Przemyśla, iż r. 1760 był poźnieyszy 
król Stanisław Poniatowski jego Starost?. A ź  
do czasów ostatnich panowania polskiego był
stolic? ziemstma i grodu.

Przemyśl jest bardzo dawny, bo już r. 
985 warownym był grodem, który W łodzi­
mierz W. K. Kijowski opanował (* ) .  Względem 
nazwiska założyciela jego nie zgadzaj? siędzie- 
jopisowie. Nestor w 11 wieku mieni go zna­
cznym grodem ruskim. Dzieje jego krótko 
zebrane, s? oastępujgce: r. 1098 dobywał go 
Kolocnan król węgierski, r. 1498 złupili i  
spalili go poł?czeni z Tatarami Wołosi. Na­
jazdy swoje ponawiali w latach 1502, 1524 i 
1575, r. 1624 n a p a d l i  go z kozakami Tatarzy 
pod wo a ?  Chmielnickiego i ledwie męstwem 
Konstantego Korniakta ocalony został, który 
d. 24 września pobił i rozproszył nieprzyja­
ciela,' r. 1646 Szwedzi tu grasowali.

Zamek na górze capi? zwaney, zbudo­
wany by ł w 10 wieku z drzewa, a w 14 z 
cegły. Był n ie g d y ś  obronny, jak świadczy

•) Jedna i ksiciniciek priemyskith Lanka iły-
nie odwaga bohaterki.
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G w a g n i n .  T e r a z  t y l k o  r i r n v  z a m k u  te g o  
z t e r c z p  > c.z i r u j a c y  z. n i c h  w id o k  n a  o k o l ic e  
miana i San wężykiem ołynacys

Jest podanie gm one, ź« na górze po le- 
yyev rece leżpcev, kt >ra iadgo ode Lwowa 
widać nad a iH s w a ,  a która dotąd lud pro- 
ł iy  ' . m e s i t n t f ń  n a z y w a ,  Patarzy raz zniesie­
ni być mieli i wódz ich z a b it y ,  zapewne w 
jedny n z wvżay przywiedzionych napadów.

Do osobliwości Przemyśli należy most 
egmmnv na Sanie, arcydzieło Grossa, stawia­
ny <>d 1777 do 1779 nakładem 40,500 ZR . 
m « długości saźm w e d .  80.

Przemyśl m.ał dawmey ze 12 kościołów, 
między któremi Jezuicki celował (*). Księża 
ci miel ta pięknę bibliotekę, którp im oko­
ło  r. 1750 łaciński biskuo tuteyszy Wacław 
hr. Sierakowski podarował. Zniesienie Jezu­
itów i ich ks ęgozbiór rozprószyło, który, jak 
Lelewel nowi ida, rozdany i poniszczony zni­
knął- Gmach, ktorv na umieszczenie księ- 
Żek /aczęł Sierakowski budować, dotęd nieu­
żyteczny pozostał.

Teraz oprócz wipomnionych Benedykty­
nek  sfl tu katedr łacińska i russa unicka , 
tndzieź klasztory Reformatów i Franciszka­
nom .

Katedra ł  emska wystawiona około r. 
1474 przez b ik u oa  Błaszkowicza, iest to pię­
kny kościół marję y biczowane ołtarza. Wy­
szczególnia się tu nagrobek z c/arnego mar­
muru Al<-x. Frelra, biskuua Przemvsk zmar­
łe g o  r. 1534, takż- Fredrą kasztelana Przern: 
Źyjgcego około r. 1677. Jest to rycćrz w po­
staw ę leźjtc.ei , w /'broi , z białego marmu­
ru. Obok sp czy va nosag małżonki jego w 
habicie za k on m a i,  zwyczay, w jakim zawsze

*J R zecz o s o b liw s z a , że ko 'c ió ł  te n  P a n n a  s ł u i u -  
c<i k s i r z n . y  ( J s t r u g s k ic y  s t a w ia ła  K o sz te m  
w ła s n y m .

na nagrobkach w Polszczę niewiasty wiekNw 
dawnych wyobrażano —  Poboczne kaplice 
kościoła tego fundował inny Fredro, takaże 
biskup tuteyszy, żyjęcy około r. 1723. W ka­
plicy po lewey stronie znyduje się ołtarz sre­
brny i lampa takaż, znaczney wielkości, po 
prawey obraz tegoż biskupa malowany oley- 
no, gdzie ma być poebonery. Dotęd jest w 
katedrze tev złota monstrancyja z kłosami 
p^kney roboty, dzieło króla Zygmunta III. ,  
którv, jak wiadomo złotnictwem się bawił i 
wiele kościołów robotami swemi ozdobił. Bi­
skupstwo tuteysze łacińskie potwierdzone bul- 
ljt papieżu Grzegorza XI r. 1375 , odnowił 
król Władysław Jagiełło około r 1412. Dy* 
jecez\ja w 27 dziekanijach zawiera 831 pro­
bostw; 10 paroebij mieyscowyeb, 28 klaszto­
rów męzkieb , a 2 paoieńskie. Wszystkich 
b>sKupliw łacińskich byio 55. Piewszym był 
Ervk Mora franciszkan , zmarły około r. 
1387. Wiele pomiędzy biskupami Przemys­
k i m i  sławnych w historyi polskiey znajdui© 
się nazwisk. Najwięcej bywaii podkanclerzami 
koronneini. Z tych słwniejsk Piotr Tomicki, 
później biskup Krakowski, przytomny w Wie­
dniu na zjeździe monarhód r. 1515. Andrzey 
Krzycki późniei arcybiskup gnieźnieński, O- 
widyiuszem wieku swoiego zwany; Jan Ju­
nosza Karnkowski około r 15 ’ 7. Piotr Su­
lima Gamrat nominat tuleiszy około r. 1537. 
Walenty Herpunt w tymże wieku peseł na 
soborze Trydenckim; Wawrzyni c G oś lck i  
( I '93 ). Mateusz Pstrokoński ( 1601.) Stani­
sław z Siec na Sieoński , gor]iyvy uczonych 
prntektór ( 1609 .)  Piotr Gębicki (  1536.)  
Alexónder Trzebiński z źnł .ierz« biskup, 
poeta łac ński ; poseł do Turcv ( 1644.) Pa- 
w - ł  Piasecki dziejopisarz polski ( 1649 ) An­
drzej Stan. Młoóziejowski nom mat r. 1766 , 
dzielny polityk 18 w ik u .

(D okończen ie nastapi )
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